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Stany ZjefliunonE. a wojna i p i j .
KOLONJA 181 (fel. w ł)  

Wascyngtońskl korespondent. Kol 
nlsche ZiUung* donosi: Źądide 
doprowadzenia do pokoju staje 
się w całych Stanach Z.ednocso- 
sych coraz powsiecliniejszeia l 
sllnlejsiem. Wywołane jest to 
zrozumieniem, Iż w razie dalsze 
go trwania wojny Stany Zjedno 
-•zonę będą zmuszone wmieszać 
się do niej czynnie. Jeden z wy 
soklch dostojników rządu Stsnów 
Zjednoczonych oświadczył, l i  w

Republiko grecka na gruzach  
tronu  kró la  Konstantyna.

ZURYGH 181 (tel. w l)  Ko- 
nltejl ale udawała się do niedaw­
na uzgodn ć swego sfsno^ika  w 
sprawie Grecji. Anglja i Francja 
oddftwna ctidały zdetronizować 
króla Konstantyna i, stworzywszy 
republikę grecką, postswić na jej 
czele Venizelosa Rosja i Włochy 
d i  niedawna opierały się temu 
planowi. Ale obecnie na c-stat 
Kiej konferencji koalicyjnej w Rzy 
tele wszystkie prństwa koalicyjne

Wczorajszy i s r a i l  

n io m ie tk i

BERLIN. 181. (BK.) Komuni- 
urz«-d»Wy niemiecki pod datą

Zachorinla widownia wojny.
Ns licznych punktach frontu 

pomyślne potyczki naszych patroli.
Wschodnia widownia wojny.
Pa połudn u at«kl rosy|,kk>ped-

Jste po g-rałtownym egniu ?rty- 
Urjł na południe od Smorgoń zo­
stały odpsit.; liczne tra ;y  rosyj- 
kle pokryły pole waJkł. W no­
cy zostdy odparte nieprzyjaciel 
skle oddziały wywiadowcze zbli­
żające się ku naszym linjom.

W Karpatach Wschodnich,

tym ostatnim wypadku Stany 
Z|«dnoczone muslałyby staaąć po 
stronie Niemiec.

Ustąpienie Lansinga.
STOCKHOLM, 18 1. (tek wł.) 

Biuro prescwe rosyjskiego mlnlste- 
rjum spraw zagranicznych donosi, iż 
ustąpienie sekretarza stanu Stanósr 
Zjednoczonych Lansinga Jest bardzo 
prawdcps-dobnern, gdyż amerykań 
skie sf ry rządowe, wobec niepowo 
dzeitla akcji pokojowej ostro zwra 
ceją są przeciwko Lanslngcwl.

zgedziły się na to, iż król Kon­
stantyn musi być zdetronizowany. 

Ostatni krok koalicji 
w Grecji,

BERLIN, 18 1 (tel. »ł.) Pisma 
paryskie, omawiając ostatnią notą 
Grecji do koalicji, twierdzą, iż jest 
cna nie do przyjęcia. Wobec tego 
posiewie koalicji mają w najbliższych 
dniach podjąć w Atenach ostatni 
krok dyplomatyczny dla wyjaśnienia 
sytuacji.

na północ od Z łite j Bystrzycy 
patrole niemieckie przyprowadzi 
ły  z nieprzyjacielskich okopów 
jeńców ł zdobyły karabin maszy­
nowy.

Między dolinami Cssinu i 
Susituj R sjmle prowadzili w 
dalszym ciągu przy pomocy włel. 
kich was wojsk* żywe ataki. Uda­
ło im się w jednym miejacu usa­
dowić; na innyeh punkttch zo­
stali oni wśród wielkich po Ich 
strcnle strat krwawo odparci.

W dolinie Bbtnlstej między 
B^aiłą i Gakczem wysunięte od­
działy wojsk tureckich zostały co 
falęte.

Idące na Laburcę oćdzhły 
rosyjskie zostały przez nasz ogień 
zmuszone do zatrzymania się.

W miesiącu grudniu stra-

cliśmy 17 sam oljtóv, a nasi 
przeciwnicy 66, z tego 22 znaj­
duje się w mszy as posiadaniu.

Pierwszy generał-kwatermistrz
Ludsndorff.

Koniec rosyjskiej 
ofanzywy pod Rygą.

BERLIN, 18,1 (tek wł.) Lykal- 
A izeiger" danosl z Kopetihegi: Ro­
syjskie keta wojskowa stwierdzają, iż 
oftnzywa rosyjska pod Rygą została 
już ukończona, ponieważ, Rosjanie 
osiągnęli tam swój cel: polepszenie 
sytuacji strategicznej na tamtejszych 
stanowiskach.

Kosjanie o sytuacji wo­
jennej,

BERLiN. Za Stokhclnou dono­
szą: Organ rcsyjskl > ói wojskowych, 
Rusikij inwalld, p.s <ięca ertyfcuł 
wstępny prawdopodobnym w dokom 
operacji wojennych w najbliższej 
przyszłości. Pismo dochodzi do 
wniosku, iż dopiero teraz nastąpi 
najwidoczniej krytyczne stedjum ca­
łej wojny. Wojskowe koła w Rosji są 
przygotowane na ta, że szczególnie 
na Bsłkanie 1 w Rumonjl stoczone 
będą bzrdzo gwałtowne welkl, w któ 
ry-.h zapadnie dość ważną decyzja. 
To też ze strony rosyjskiej przyssły 
przebk-g walk bałkańskich nie jest 
bynajmniej lekceważony. O Ha od­
powiadają temu fakty :zne przygoto­
wania pod względem amunicji i ma 
terj:łów wojennych, organ nie po 
włada.

Powrót dr. Gutowskiego.
WIEDEŃ, 18 1 (BK.) Prztdw zo­

raj wieczorem przybył tu z Bauma, 
po długim wygnaniu z R »sji, prezy­
dent Lwowa dr. Rutowski. Na dwór 
cu powitali dr. Rutowsktego licznie 
zebranicz Jonkowie tutejszej kcle-njl 
polskiej I oddz ał przebywających tam 
Legjonistów.
Zniszczenie japońskiego

pancernika.
FRANKFURT n. M 18.1. ( t i l.  

w l) .Frankfurter Zeilung’ donosi z 
Tokio. Na pokładzie okrętu .Tsu- 
kubC wskutek eksplozji wybuchnął 
w iilk l p c ftr. Zginęło 400 ludzi.

rosyjska w RumunjL
Wiedeń, w styczniu.

Ns r  zie>, podobnie |sk to nalało 
miejsce tyle rezy cd cztsu rozpoczę­
cia cfanżywy Mackensena, a rr.lsno 
x>icle po zfjęciu S jllst ji iTuirakft u 
rastęp de po opanowaniu Konstancy 
i Czerncwody, a także po z ięc iu  
Mste) Wołoszczyzny, nsstap ł chwilo 
wy zastój w operacjach wojennych, 
s. ocedowany kon'ecznośtią dowozu, 
zarówno rezerw, jzk i mat*rje’ti wo­
jennego, a t łk ie  translcka.cji cięż 
klej artylerji.

Korzystając z t?go nieprzyjaciel, 
nie nauczony dety hczssowym ro­
zwojem wypadków w Rumunjl I prze­

biegiem akcji mil tsrnej na Jej tere­
nie, przypuszczając osłib enia siły o- 
fenzywnej armji sprzymierzonych, a 
widząc swój Jedyny rotu iek w ektji 
kontrefanzywnej, z natężeniem estfl' 
tnich swych sił, po dokonanrm ml- 
ntmalnem przegrupowaniu wojsk, od- 
bywającem się w ogniu ertylerj', po 
śc’a'gnlę fu reszty rozpcrządzalnych 
rezerw, podjął kontr; fenzywę na ca­
łej linjl Seretu od Gtłaczu począw­
szy po Bicau, chcąc za wszelką ce­
nę i wszehlm kosztem osłonić tę o- 
statn ą liaję obronną na terenie Ru- 
munjl, ażeby utrzym ć, o tle się da 
przynajmniej, część Mołdawjł, a gdy­
by się to nie powlodł), to w takim 
razie zatrzymać chwile w / pochód ar­
mji sprzymierzonych, aż do chwili o- 
statecznego przegrupowania swych 
wojsk n« ł i i j i  Pru:u, ufortyfikowania 
nad nim swy h pozycji I w ten spo­
sób zabezpieczenia Besarebjl przed 
inwazją, a co za tern idzie ochronie­
nia nijwainfejszych centrów życio­
wych Rosji, leżących na je| południu, 
a skup!a'ę-y .h się w Odesie.

Kontnfenzywa ta jednakowoż 
ma nie większe szanse powedzenla, 
niż cfznzywa, prowadzona przed kil 
kurtastu tygodniami na terenie w 
Dobrudży, tak głośno zapowiadana, 
a mająca na celu celebranta linjl 
Konstanca—Czernszoda. Zanim wej 
ska sprzymierzonych przejdą do dal­
szej tfenzywy, w dehozywnej po­
stawie wyczerpią wysiłki kontrofen 
żywy przeciwnika, otwierając sobie 
tern łatwiejszą drogę do dalszego 
tryumfalnego pochodu ofensywnego

W o k ó ł  R s B y  S t a n u .

(W apsra$ek ko ro nn y I jego  
ZE»«t«tpea. — loh bezjswrtyj- 
noóó. — ^faictaw KIemejewr> 
stel orzeorodn iczącym  Ko­
m is ji w o jskow o;. — P om or­
s k i d y re k to re m  D e p a rta ­

m entu  oów ioty).
Warszawa, 18 stycznia.

Ma szalek koronny Wacław Nie- 
mojewski należy do tych ludzi, na 
których, jak n«t bir.ł^j karcie, wypi­
sywać będzie najbliższa przyszłość 
swe znaki, swą ocenę. Ź-i ten wycho- 
wanłec uniwersytetu berlińikiego, 
właściciel melątku M-rchwacz w Ką- 
liskiem, prezes kiliskiego Syndykatu 
rolniczego, jts t  wytrawnym gospoda­
rzem, doskonałym obywatelem, o 
tern dotychczas wledzell tylko cl, 
którzy z nim czy to osob!ścl« czy w 
sprawach publicznych powiatu się 
zetknęli Lecz dziś na plerwrzego 
Mzrszslka Koronnego odrodzonej Pol­
ski są zwrócone cezy cełege kraju; 
stał się on w ciągu jsdnej doby po­
stacią hhtaryczną. A to obowiązuje.

Zsrówro Msrszabk jak l Jego 
zastępca prof. Pomorski są „bezpsr- 
tyjnyml. I io Jest znamienne .sig­
num temporls" — to wynik przesile­
nia, jakie Królestwo w ost; tnich 
trzech miesiącach przeszło. Króle­
stwo przeszło ciężką kryzys wewnę 
trznv, b jo  świadkiem rozdtrda i 
rozdwojenie, w y b u jr łj partyjności, 
rozpętanych namiętności. To też wy-
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Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, teljetony, drobne wiadomości bieżące 
oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskiej.

bór de prazyeljum Rady Stanu ludzi 
powszechną powagą sią cieszących, 
a jednak bezpartyjnych, ludzi nie 
słów, lecz czynów, nie gestów lecz 
pracy—ma całemu krajowi uoaocz 
nić, że czas Już zerwać ze sporami 
partyjnymi i ped hasłem rzeczowej 
pracy przystąpić de edbudewy pań 
stwewośd p e lłk ie j.

I jeszcze Jeden znamienny rys 
musi być tu podniesiony, który nam 
tłómaczy wybór prezydjutn Rjćy Sta­
nu. Marszałek Kirsnny ebejmia prze­
wodnictwo komisji wojskowej, złoie- 
■aj z 3 radców stanu i 2 oficerów 
jako fachowców, a której zadaniem 
będzie stworzenie prawnych i orga 
nizacyjnych zarysów wojskowości pol­
skiej. Człowiek poza stronnictwami 
stojący, a obdarzony autorytetem 
marszałkowskim, czynnie i decydują­
co dz:ał«ć będzie w taj dziedzinie, 
do której niestety również w ostat­
nich czasach zakradł się d trh  par­
tyjny. I fakt ten objęcia przewodnic­
twa w komisji wojskowej przez mar­
szałka koronnego jast również wskaź­
nikiem dla tych, którzy ze skarbu 
narodowego, Jakim Jest armja pols­
ka, radziby ukuwać walory partyjno- 
polityczne.

Wicemarszałek znów obejmia 
dyrekturę departamentu eśwlatu; Pro­
fesor Mikułowski Pomorski przebył 
praktyką szkolnictwa polskiego w 
Galicji, był profesorem, a potem kie­
rownikiem akademii rolniczej w Da- 
błanach pod Lwowaaa, O różnicy 
pozioma i natąźanla oświaty w Ga­
licji, a ped rządami raosklewtkla- 
ml nawet mówić nia trzeba. Jeśli w 
obecnej okupac)l austrjackiej w Kró­
l u  «ie na 3 mil. Polaków jest prze 
s.łu 1,600C00 analfabetów—to Jest 
ta straszna spuścizna po rządach ro­

syjskich i wytłósaaczenie niejednego 
objawu, o których się obecnie tyle 
pisze i mówi... A Warszawa zdohia 
w ciągu jednego roku z 300 swych 
szkół miejskich podnieść Ich i czbę 
na 8C0, to jest to dowód, jak wielką 
jest percepcja społeczeństwa na po­
siew oświaty i jak dalece ukształto­
wanie clę przyszłości zzlsży od — 
oświecenia mózgów i serc... Dlate­
go też objęcie przez wicemarszałka 
Pomorskiego dyrektury departamentu 
ośwkty jest również fektem bardzo 
walnym I zf.amlar.nym. Pref. Pomor­
ski był przewodniczącym Komisji 
Oświecenia Publicznego, która po 
odejściu Rosjan tyle dobrego zdzia­
łała. Wicemsrsztłsk Pomorski ma 
przed sebą za zadanie zrealizowanie 
tych ideałów, które ongi przyświecały 
Komisji Edukacyjnej.

Nowa ustawa cłowa 
w Królestwie Polskiem.

Jak doaoną ce źródeł urzę­
dowych, zawarte w Berliaic mię­
dzy rząde® niemiecki® i aaatrjsc- 
ko węgierski® u®owę w celu no­
wego tłregulowsnia sprawy cel­
ne! na obszarze okupacji polskie). 
— U sowa ta uzysk* ła noc ebo 
więzającę w dniu 10 bot. Zasa­
dnicze przepisy są następujące:

Jenertł jubernalorstwo war­
szawskie oraz obszary Polski, po­
zostające pod austrjscko węgier­
ską administracją wojskową, te o ­
rią wspólny obszar celny. D )-

chorfy ctlae przypadają tej stro­
nią do której urzędów celnych 
wpłynęły. K żda strena pobierać 
będzie podatki wewnętrzne na 
rschucek własny.

Towary przechodzące z je­
dnego obszaru administracyjnego 
do drugiego, nie ulegają dalsze­
mu cleniu. Towary takie są wol­
ne także od dalszego opodatko­
wania wewnętrznego, o ile do­
wiedziono, że były już na ty® 
obszarze administracyjny®, do 
którego najpierw były przysłane, 
poddane podatkowania tego ss- 
mego rodzaju.

Powsinie drabiego OO 
Stowarzyszenia Naoczjcielstwa Polski go 

oa tereaie Lubiina.
Zjtuąś detychczas istniejącego 

OudiLłe Nauczycielstwa Polskiego, 
ziłoźentgo za wiedzą Castra!) Sto­
warzyszenia w Warszawie i działają­
cego przeszłe od raku na terenie Lu­
blina, otrzymał d. 16 b » .  ed Lu­
belskiego Oddziału Polskiego Związ­
ku Nauczycielskiego zawledonaienta, 
w ktirem wspomniany Związek Na­
uczycielski oświadcza: 1) ź« w Labli- 
nle przeiteje istnieć. 2) ia  listem z 
d. 5 b. m. od Centrali Stowarzysza­
nia Nauczycielstwa Polskiego w War­
szawie otrzymał prawo zwać się auto­
nomicznym Oddziałem tego Stowa­
rzyszenia, 3) wreszcze, że d. 13 bm.

ogólne zebranie Lubelskiego Związku 
Nauczycielskiego uchwaliło uznsć się 
za wapomni.ny Oddział Stowarzy­
szenia.

O pswyższem Zarząd dotych­
czas istniejącego Oddziału Stowarzy­
szenia podaje do wiadomości człon­
ków. zaznaczając, ie  Oddziałten istnie 
Je nadal I w dalszym ciągu prowadzi 
rozpoczęte prace, er#z że w celu 
wyświetlania kwestjl, związanych z 
powstawaniem nuwego cut;nomicz- 
nago Oddzitła Stowarzyszania wspo- 
zaołery Zuzad zwrócił tlą po wyje- 
śnłwoia de Centrali Stowarzyszenia 
w W criK w It.

Prezes Zarządu F. Wodzlnewski. 
Sekretarz I. ŚmleefuszewskL

Zestawienie
otrzymanych I wydsnyth ubr.ó, butów 
I bielizny przez Biuro Departamentu 
Opiekł N. K H. w Lublinie za szts eó 
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Rodzaj ubrania •trzym. Wlłd. par.
Palta 19 18 1
Bluzy 21 21 —
Szadr.it 20 20
Czajzkl 16 14 2
Buty 17 5 12
Kseru 1« 9 8 1
Keiasaay 2 1 1
Tryk, kamizelki 2 2 2
Kctałerzyki 10 1 9
Mankiety 2 — 2
K swaty 4 1 3
Skarpetki 2 1 1

JEBZY OR10T. 8)

Część p erweza.
Projekt Puławski cara Aleksan 

dra I go.

Już w r. 1804, a więc wtedy 
Jeszcze, kiedy przyszła koalicja do 
plero się tworzyć zaczyna, rząd 
austrjarkl wysyła de B rilr.o m łode- 
ga ks. Matternich, a ma łudzi się, nlo 
wierzy wprest w skuteczność namów, 
charekter bowiem Fryderyka Wilhel­
ma Ili go* 1 *) charakter kunktetorski, a 
a uparty, daje wszelką rękojmię, że 
Prusy neutralnoś:! nia pcrzucą.

Ponieważ poseł rosyjski Alo 
peus, szczery sympatyk Prus zaufa 
nia nie wzbadzr, zniecierpliwiony 
Aleksander wysyła do Prus generała 
Wlnzigercdt, baz stanowiska urzę 
dowrgo, wprawdze, ale z misją se­
kretną, zbadać potęgę militarną 
Prus*;. Wkrótce potem Ateksarder 
zaczyna grozić. Armje rosyjskie grs-

ł ) Dla uniknięcia ciągłego pisania 
reymskiej trójki, będziemy pisać zwyczajni* 
Fryderyk Wilhem.

*) Prus i artnji pruskiej obawiano się 
otrosze. Była to przecież armja .Wielkiego 
ryca", dowodzona przez jego dawnych pod­

komendnych, jak ks. Brunswick) lub Mól,en-

madzą aią nad Niemnem i pod Ko­
zienicami, na granicy Prusko Austrja­
ckiej.

Wcbec stanowczego oporu Prut 
plan Czartoryskiego zosteje otwarcie 
przyjęty i marsz na Warszawą zapo­
wiedziany.

Aleksander wkroczy do zaboru 
pruskiego, wejdzie do Warszawy, o- 
głosl się królem polskim. Współ 
sprzymierzeni nie mają nic przeciw 
temu. Co więcej, Austrje, wzamian 
za nsfcytki w Bawarjl I Slązku, ga­
dzi się na przylą zznie de nowego 
królestw? Galicji i Lodcmarjl A giicl 
Cóż to obtht-dzi Aog ąl Ala owszeriI 
Jeżeli z Prusami rozgore,e wojna, 
trzeba postępować stanowczo, nie 
zwracając zbytniej uwagi na to, co 
wyniknąć może. Trzy mil.ony fun­
tów wyncsrące, a ola praw przazna 
czenia tybaysjurn otrzyma Rosja. 
Utworzy er.a z ziemi odebranych 
Królestwo PoisUe. Anglja geUwe 
Je zagwarantować.

Tak stały rzeczy, gdy po dłu­
giem zwlekaniu — nie ctrzymawszy 
żadnej odpowiedzi od króla Prus 
kiego na dwa własnerą-zne llity,

dorf Ufne w sławę swej armji Prusy my- 
ślaly w r. 1805 samem „brząkaniem w sza­
blę* (SoreP zachować neutralność, i oto roz­
kazem gabinetowym z dn. 7-go września 
zmobilizowały 8000Q ludzi. Było to jednak 
tylko na papizrze, gdyż jeszcze w bstopa 
dzie gen. Kalkreuth nic nie miał przygoto­
wanego do zaatakowania Francji.

Aleksander 21 września opuszcza 
Petersburg. W siedem dni Jezt Już 
w Brześciu Litewskim. Tcwireyeią 
mu, prócz ks. Adame, między inne 
mi Dołgorukow, Nowosllcew, ks. 
Strogonow, przyjaciele młodości i 
i członkowie „Tejnego Kom ketu*.

Wszyscy byli dla ks. Adama nie- 
przyjaźnle usposobieni, szczególniej 
Dcłkorukow w ostrym był zatargu. 
Książę Piotr strawić nie mógł, że syn 
pcdoitego narodu jest powiernikiem 
cesarza, że Jest, co najważniejsze, 
ministrem spraw zagranicznych, żo 
ki*ruje polityką Rosji i, te był naj­
silniejszy, bo patrjctyczny argument, 
—i... „podstępnie" gubi Rosją.

Walka była rozpaczliwa i prawie 
beznadziejna. Czartoryski m itł pe 
wien wpływ ns cars, sle wpływ ten 
był kruchy, czysto osobistej naury. 
Prawa I szczera dusza Czartery tkiągo 
hypnetyzoweła cara, ale pazwaltła,— 
przynojtnnlej oko w oko,—rapz^ć 
się dawnych przyrzeczeń. Oko w oko 
z Czartoryskim Aleksander czuł się 
(już wtedy) jakoś niesamowicie i 
i otwarcie sią zaprzeć, zmienić sie­
wa, nie m ol odwagi. Wie,ki też błąd 
popełń.ł Czartoryski, źa cesarza w 
chwili przełomowej opuścił, zastawia­
jąc go »  towarzystwie swych nej- 
droższych „przyjaciół moskali" D I 
kerukowa I N-wosikowe.

N»ty.-hmlast po wy|tżd*ls Czar­
toryskiego, który wyprzeda ł cesarra

do Puław, sieczenie wzięła gótę i 
zaczął* ostudzić zapały antypruskie 
i .wskrzasiclelskie” Aleksandra. Nie 
byłe to trudaen, be Aleksander sam, 
tając jednak przed samym •) tebą, a- 
tembarddej, oczywiście, przed Czarto­
ryskim,—sam był za pakajawam za 
ktsieniom sprawy *•).

8) Jest to bardz* charakterystyczne™, 
te Aleksander ani jednem słowem, ani je­
dnym gęstem nie zdradził myśli twoich. 
Ukrywał le myśli przed samym sobą nawet, 
starając się o nich zapomnieć. Myśli te zda- 
je się były po za jaźń ą. Tak naturalnie po- j 
stępował, tak prosto patrzył w oczy, te głos j 
podejrzenia, jeżeli się odrywał, niusiał za­
milknąć.

*) Ciekawe machinacje odbywały eię 
wtedy w Berlinie. W połowie września (16) 
Alopeus doręczył królowi pruskiemu, na rę­
ce ministra spraw zagranicznych Harden- 
berga, list cara datowany w Petersburgu 4 
września z żądaniem sojuszu, wolnego prze­
marszu wojsk i... „rendez vous*. Wszystko z 
terminem dn. 23 go. Nie doczekawszy się 
odpowiedzi, Alopeus, (26-go) zgodnie z in­
strukcją, wypowiedział Prusom formalną woj­
nę Uświadczył mianowicie Hardenbergowi, 
że ponieważ odpowiedzi nie otrzymał, woj­
ska rosyjskie przeszły już granicę. Wróci­
wszy do domu zasiał nowy, trzeci już * 
kolei, zapieczętowany list własnoręczny Ale­
ksandra, w którym car ze względu na mają­
ce nastąpić spotkanie osobiste wstrzymuje 
kroki zaczepne Czy Czartoryski był o tym 
liście poinforiaowany? Jeżeli był, jak mógł 
z iekkiem sercem opuszczać cara i naraża^ 
tak Warszawę? Może liczył te Warszawa 
powstanie, a wtedy Aleksander siłą rzecz? 
królem się ogłosi.

ttSakw r i Wyóa»a& SastalaS « S iw i« k ł . fctss. .Zlaatł.kwbałtk}*}’  ^eb«faa«*r4S<ż *
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